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Współczesnym kształtem pos taw iono wie­
żę Zegarową oraz Władysławowską, w osta­
tniej umies zc zono s chody do m i e s z k a n i a kró­
l ewsk i ego . Kształtny o boga tym r y s u n k u hełm 
wieży Zegarowe j p o k r y t y b lacha miedzianą, 
0 d y m n i k a c h zakończonych złotemi k u l a m i 
uwieńczony został chorągiewką z orłem Rze­
czypospo l i t e j : hełm wieży Władysławowskiej 
p o k r y t y u dołu blachą szwedzką białą na czer­
w o n o malowaną, zakończony bvł j e d n a k ró­
wnież p o k r y c i e m z b l a chy miedz iane j , a spa­
dz is te dachy z a m k u dachówką holenderską, 
dziś n ieste ty , blachą szarą. N o w e m u r y ukształ­
towały p i c c i o b o k nowożytnego z a m k u , zro­
biły go dwupiętrowym i i uzupełniły zabu­
d o w a n i a aż do kościoła świętego J a n a , który 
również uległ przeróbce ze s t a rodawnego 
go t yck i ego kościoła z a m k o w e g o na obsza rny 
kościół mias ta stołecznego, kolegiatę. Z z a m k u 
m a z o w i e c k i e g o zostały w c i e l o n e do z a m k u 
Z y g m u n t a III-go k o m n a t y w p r z y z i e m i u oraz 
p o d z i e m i a i weszły one całkowicie w blok 
murów nowego z a m k u . B u d o w n i c z y zacho­
wał w k o n s e k w e n c j i i układ średniowieczny 
d o l n y c h k o m n a t , leżących między dawną 
basztą Grodzką, a nową wieżą Władysławo­
wską jako amfiladę t rzech pięknych sa l : 
p ie rwsze j k w a d r a t o w e j o j e d n y m słupie po 
środku, drugie j wydłużonej o t r zech słupach 

1 t rzec ie j o d w u c h słupach; stanowią one 
osobną grupę a r ch i t ek t on i c znego wnętrza 
i najważniejszą pamiątkę a r c h i t e k t u r y przej­
ściowej e p o k i . N i e jest rzeczą wykluczoną, 
że ten ukk fd był w y k o n a n y w X V T - y m w . 
i że tak go A b r a h a m o w i c z zastał; na ścia­
nach ślady sklepień trzechdziałowych wcze­
śniejszych od istniejących dwudziałowych 
wskazują, że b u d o w a z a m k u je dotknęła. 

i Mi * 

Z a m e k k r ó l e w s k i 

w W a r s z a w i e . 
E p o k a W a z ó w . 

W i e ż a Z e g a r o w a . 
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Zamek królewski w Warszawie. ł£poka Wazów. 
Wieża zegarowa przed przebudową rosyjską. 

Tu zaznaczyć należy, że się zachował szereg 
kościołów d w u n a w o w y c h o p o d o b n y m ukła­
dz ie j ak : Ko l l e g i a t a w Wiśl icy, kościół św. 
Krzyża w K r a k o w i e , zaś w a r ch i t ek tu r z e cy­
w i lne j poza W a w e l e m przetrwał t y l k o w k a ­
p i t u l a r z a c h i r e f ek tarzach , j a k u D o m i n i k a ­
nów i u B r y g i t e k w L u b l i n i e ; Z a m e k więc 
W a r s z a w s k i s t a n o w i a r c h i t e k t o n i c z n y un ika t 
pod względem z a c h o w a n i a tego średniowie­
cznego układu; nie k o n i e c na tern, w naro­
żniku południowo-zachodnim zna jdu jemy 
jedną salę również s k l e p i o n a na dwóch słu­
pach jako też w s k r z y d l e przy kościele. Po ­
koje królewskie były rozłożone w części 
centra lne j Z a m k u obecnego , to znaczy w po-
łudniowo-zachodniej części przy wieży Wła-
dysławowskiej . Królewskie m i e s zkan i e było 
n i e w i e l k i e , zawierało b o w i e m t y l k o b poko­
jów 7-y służbowy i zajmowało przestrzeń 
między Salą Sejmową a kaplicą Z y g m u n -
towską. 

Przylegająca do pokojów królewskich S a l a 
S e j m o w a mieściła się nad d a w n e m przyz ie ­
m i e m z a m k u m a z o w i e c k i e g o ; grubość m u ­
rów średniowiecznych umożliwiła założenie 
na d r u g i e m piętrze ściany podwójnej, w gru­
bości której mieścił się ko r y t a r z jako przej­
ście na b a l k o n , biegnący wzdłuż sa l i przez 
ościeża o k i e n zarówno od s t rony podwórza 
jako też od Wisły. Sa l a zajęła całą szerokość 
g m a c h u i mierzyła 11*2 m. (20 ł. p.) szer. 
2 8 2 0 m. (5o ł. p.) dł. przechodziła ona przez 
2 piętra, nad t r onem o k n o do poko ju l l -go 
piętra, z którego królowa przyglądała się 
o b r a d o m se jmu. W tej to sa l i car S z u j s k i 
z b ra t em wzięci do n i e w o l i b i l i pokłony kró­
l o w i Z y g m u n t o w i III, tu toczyły się ob rady 
s e jmowe w ciągu przeszło 120 lat. 

Z drug ie j s t r ony pokojów królewskich 
w części północnej zamykającej d z i ed z in i e c 
mieściła się k a p l i c a i »Sala Rady « , w d r u ­
gim podwórzu (kuchennem) w sk r z yd l e pier­
wszego piętra od s t rony Wisły prowadził 
krużganek do loży królewskiej w katedrze . 
Skrzydło to zamykał teatr, o którym Jarzęb-
sk i w s w y m w i e r s z o w a n y m op is ie wspo­
m i n a ; z murów teatru obecn i e n i c j ednak 
nie pozostało. 

Na z a m k u mieścił się także basen do 
kąpieli; g o d n e m i u w a g i były: S a l a S e j m o w a 
i na d r u g i m piętrze o bogatej a r ch i t ek tu r z e 
S a l a do Tańców oraz pokój m a r m u r a m i wy ­
kładany na p i e r w s z e m piętrze. O w pokój 



jak: ogromne utrudnienie przy zmianie mieszkania-
co dotyczy zwłaszcza oficerów, urzędników, robot­
ników i t. d., trudności w zmianie tytułu własno­
ści, rozkład mieszkania na 2 — 3 kondygnacjach, 
co nie może być popularne, zwłaszcza w Polsce, 
gdzie mieszkania zwykle znajdują się na jednym 
poziomie, nakoniec stosunkowo większe koszty 
budowy tak, że w Niemczech doszli do przeko­
nania, że na domy jednorodzinne mogą sobie 
pozwolić tylko ludzie bardziej zamożni w każdym 
razie nie pracująca inteligencja. 

Z tego powodu, jako najwłaściwszy typ do­
mów, należy uznać dom czołowy, o szerokości 
Frontu około 12 m. i o 3-ch kondygnacjach 2-ch 
piętrach, cwcnt. z mansardami dla (i, ewent. dla 
S rodzin. Na każdej kondygnacji znajdują się 
2 mieszkania, przylegające bezpośrednio do kla­
tki schodowej i przewietrzane naprzestrzał. Dla 
małych mieszkań do 3 — 4 pokoi, wystarcza głę­
bokość domu około K) m., przy 4—(i pokojach, 
głębokość domu dochodzi do i(i m. Przy wiel­
kiej ilości pokoi (około 8), wypada dobudować 
niewielkie oficyny boczne, jednakże o dwóch 
ścianach okiennych, do czego służą ul iczki świet­
l ikowe. 

Odpowiednio do powyższych założeń — głę­
bokość działek winna wynosić od 25 do 5<) m., 
zaś głębokość bloku (między dwiema ulicami) od 
5o do 100 m. Gdy głębokość bloku wynosi zna­
cznie więcej, w takim razie zaleca się zamiast 
tworzenia podwórzy obudowanych i oficyn bo­
cznych, przeprowadzenie uliczek wewnętrznych 
i wznoszenie przy nich budynków, zwykle niż­
szych, niż na obwodzie b loku, lub też urządzenie 
ogródków i placyków do zabaw i sportów, słu­
żących wspólnie dla mieszkańców przyległych 
działek. 

Jako dalszy etap systemu oszczędnościowego 
w wyzyskaniu terenu i budowli należy zazna­
czyć: wyzyskanie poddaszy dla mieszkań nietylko 
dodatkowych (dla służby i t. d.) lecz i samodziel­
nych, zmniejszenie wysokości pokoi do 2*5 m., 
zwłaszcza na wyższych piętrach, korzystających 
z większego dopływu powietrza i słońca, umie­
jętne przystosowanie kuchen do potrzeb miesz­
kaniowych (Wohnkiiche), złagodzenie rygorów 
budowlanych dla domów małych, możliwe ogra­
niczenie kosztów na inwestycje uliczne, osiągane 
przez zmniejszenie szerokości ulic i t. d. 

Powyższe poglądy nie wchodzą bezpośrednio 
w skład przepisów strefowych, gdyż urzeczywist­
nienie ich zależy przedewszystkiem od warun­
ków ekonomicznych, od planu regulacyjnego 
miasta (sieci ulic), od prądów i mody w za­
kresie budownictwa, panujących w danym spo­
łeczeństwie i t. d. 

Zabudowanie niezwarte (gi upowo-szeregowe) 
najwygodniej jest zastosować do terenów pus­

tych, lub słabo zabudowanych, jeszcze nieroz-
parcelowanych i nierozsprzedanych, gdyż wła­
ściciel terenu może z łatwością opracować plan 
regulacyjno-parcelacyjny, sytuację budynków, od­
stępy między n imi , harmonijną kompozycję archi­
tektoniczną dla ugrupowań i szeregów budynków 
i t. p. zgodnie z wymaganiami przepisów budo­
wlanych i strefowych. 

Dla terenów rozparcelowanych daleko trud­
niej jest osiągnąć harmonijny całokształt zabudo­
wania grupowego bloków bez życzliwego współ­
działania właścicieli działek. 

Tak jak i dla wszelkich większych miast 
szkicowy plan strefowego zabudowania Warszawy 
musi stosować coraz mniejszą gęstość zabudo­
wania i mniejszą wysokość budynków w miarę 
oddalenia się od centralnych dzielnic miasta. 

Ponieważ osiedla powstają z natury rzeczy 
w dogodnych pod względem komunikacyjnym 
miejscach, a więc przy przystankach i stacjach 
tramwajowych, kolei wazko i normalno-toro­
wych, więc w granicach większej Warszawy mu­
szą pozostać obszerne przestrzenie gruntu, po­
święcone kulturze rolnej i ogrodowej, które do­
piero w przyszłości mogą uledz regulacji w celach 
budowlanych. 

Na zachodzie ściśle jest przestrzegany prze­
pis, że budynki mieszkalne mogą być wznoszone 
tylko przy ulicaah posiadających wszystkie nie­
zbędne inwestycje: ścieki, wodę, b ruk i , oświet­
lenie. Przepis ten ochrania skutecznie tereny 
w kulturze od przedwczesnej parcelacji i chao­
tycznego zabudo w a n i a. 

Przepisy regulacyjne okupacji niemieckiej też 
obejmują takie rygory, nie mogą one być nie­
stety przestrzegane w Warszawie, wskutek tego, 
że zaledwie czwarta część miasta posiada inwes­
tycje uliczne, reszta pozbawiona jest ich niemal zu­
pełnie, a ponieważ głód mieszkaniowy jest bardzo 
wie lk i i poszukuje terenów tanich, więc na krań­
cach miasta i nawet w bl izkiem jego sąsiedztwie 
powstają osiedla, urządzone nader pierwotnie. 
Nie będąc w możności usunięcia tego zła całko­
wicie, należałoby jednak wymagać, aby zamożni 
właściciele wie lk ich terenów albo sprzedawali 
działki przy ulicach już urządzonych, albo przy 
sprzedaży tworzyl i fundusz inwestycyjny. 

Proponowane przepisy strefowe nie zawie­
rają przepisów konstrukcyjnych, opracowanych 
już poprzednio w projekcie przepisów o zabudo­
waniu działek. Ulgi konstrukcyjne, jakie mogą 
być stosowane względem domów małych i śred­
nich, uwzględnione są w przepisach dla donjów 
jednorodzinnych, rozpatrzonych już przez Ko­
misję dla regulacji i zabudowania miasta. 

Przedstawiony szkic projektu przepisów za­
budowania strefowego Warszawy nie może być 
uważany jako ostatecznie ustalony, gdyż zależny 
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jest on bardzo od planu regulacyjnego, który 
też nie posiada charakteru ostatecznego. Dopiero 
przy opracowaniu szczegółowem dzielnic miasta 

w większej skal i , będzie można ściślej stosować 
przepisy zabudowania strefowego. 

w Czerwcu 1922 r. Inż. Cz. Rudnicki. 

R U C H B U D O W L A N Y W W A R S Z A W I E . 

Ostatni numer 
Miesięcznika Staty­
stycznego Magistratu 
111. Warszawy pozwa­
la się zorjentować 
w rozmiarach, ro­
dzaju i rozłożoniu te-
rytorjalnem ruchu 
budowlanego powo­
jennego w Warsza­
wie. Okazuje się, iż 
ogółem w roku 192.? 
ukończono 4.53 bu­
dowle, z których 267 
stanowi zupełnie no­
we konstrukcje, ~ji — 
nadbudowy, a 9-5 — 
przebudowy. Budo­
wli mieszkalnych po­
stawiono ogółem 189, 
zawierają one 626 lo­
kal i o 22t>3 izbach, 
co oznacza w porów­
naniu z tg22 r. (71 
budowli, 197 lokali 
i 537 izb) znaczne 

. ożywienie. Trzeba za­
znaczyć, że przed 
wojną przybywało 
rocznie w Warsza­
wie około 8000 mie­
szkań o 18.000 izb. 

*Echo War.«. 

D O M P R Z Y U L . 
DŁUGIEJ L . 4 8 
W W A R S Z A W I E 

Dom ten zapro­
jektowany był przed 
wojną jako kamic- A r c l i . E. l i b e r . D o m Ś l i i s k i p r z y u l . D ł u g i e j I. 48 w W a r s z a w i e . 

nica 7-niio piętrowa 
z cechami wyłącznie 
biurowemi i składo-
wemi. Budowa do­
prowadzona w roku 
1914 do II. piętra 
utknęła z wybuchem 
wojny i w roku 1920 
w stanie niewykoń­
czonym przeszła z 
rąk prywatnych na 
własność Bielskiego 
Stowarzyszenia dla 
Obrotu Towarami 
Tekstylnemi. Przy 
podjęciu robót budo­
wlanych w r. 1921 
na skutek ograniczeń 
budowlanych wpro­
wadzonych w roku 
1917, — liczba piętr 
została zredukowana, 
do 2-ch z mansardą. 
Dom cały na szkie­
lecie żelbetowym wy­
pełnionym dętą ce­
głą, zawiera lokale 
wyłącznie biurowe. 
Wykonany sposo­
bem gospodarczym 
przez siły miejscowe 
ma jedynie stolarsz 
czyznę i posadzki 
sprowadzane z B ie l ­
ska, gdyż w r. 1921 -
z powodu znacznie 
tańszej niż 11 nas ro­
bocizny na Śląsku — 
przedmioty te wypa­
dły o kilkadziesiąt 
procent taniej. 
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